
I

»bi

WAR S Z A W A *•

ŻOŁNIERSKA GAZEfA ŚCIENNANr. 48, Niedziela 27 8,44. WYDANIE CODZIENNE
■

t W*** 
. «Q« "

ZA^
4 OK

Rekwizycja czy coś innego Opór zduszonyNie oszczędzają świgłyń

Zbyteczna dewastacja

Chaos nad Dunajem

it niszcz, nalep na murze:

• t

Zdarza się obecnie bardzo często, iż 
przy budowie barykad używa się przed 
miotów nie tylko nie nadających się na 
ten cel, ale jednocześnie cennych i trud­
nych do zastąpienia na innych odcinkach 
pracy. ,

— Przedstawiciel dyplomatyczny Bul" 
garii w Turcji były premier Muszanow przed­
łożył ambasad, rom Anglii i Stanów Zjedno­
czonych pełnomocnictwa do nawiązania ro­
kowań pokojowych z aliantami.

— Siły niemieckie w Bułgarii zostały 
rozbrojone przez wojska bułgarskie.

Dramatyczne wydarzenia
Radio BI C oraz radio nowojorskie 

transmitowane przez Londyn podało wcżoraj 
krótką wiadomość: W Reichu rozgrywają się 
dramatyczne wydarzenia, radnych komenta­
rzy do tej wiadomości lie podano.

Nowe znaczki pocztowe
Departament Poczt i Telegrafu wypuści 

w najbliższych driach nowe polskie znacz­
ki pocztowe. Został już ogłoszony skróco­
ny konkurs. Wartość nominalna znaczków 
opiewać będzie nî 1 zł.

Znaczki pocztove mające być wypuszczo­
ne nie są bynajmniej pierwszymi polskimi 
znaczkami pocztc^ymi w okresie ostatnich 
lat pięciu.

Poczta Polska drukowała polskie znacz­
ki w Londynie Seria takich znaczków 
zawierała m. in. rysunek polskiej tajnej 
drukarni, moment rozkręcania torów kole­
jowych przez odrział leśny AK oraz wize­
runki polskich olrętów wojennych. Nato­
miast znaczki w'dane w Warszawie będą 
pierwszymi znau.kan.i pocztowymi wyda­
nymi w kraju.

renie warsztatów kolejowych więziono do 
20 tys. osób. Uwięzieni pochodzili nietyl- 
ko z Warszawy ule i z okolic podmiejskich 
a mianowicie: z Włoch, Ursusa, Chrzanowa 
i Opacza. W obozie panuje nieprawdopo­
dobne zamieszanie. Sami niemcy nie or- 
jentują się od kogo zależy przydział ludzi 
na roboty. Odpowiedzialny za mordownię 
pruszkowską jest Kreishauptmann (starosta) 
niemiecki na powiat waisz." wski — Liedke.

Ze strony społeczeństwa polskiego Pru­
szkowa i ekolic uwięzieni spotykają się z 
jaknajdalej idącą ofiarnością i pomocą. Po­
łożenie icn jednak jest nadal bardzo cięż­
kie.

Polowanie na niemców w Paryżu
Niemiecki dowódca obszaru paryskiego 

zgłosił się do kwatery gen. Leclerc w celu 
omówienia warunków kapitulacji wojsk nie­
mieckich na obszarze Paryża. Kapitulacja 
jest bezwarunkowa.

Francusk AK i ludność Paryża urządzi­
ła istne polowanie n. broniących się 
wściekle niemców. Walczono z niespoty- 
kano dzikością przez całą noc. Kapitulacja 
ocaliła resztkę z 9000 niemców stawiają­
cych opór w śródmieściu.

gan, grupę ekspioatacyjno-rekwizycyjną. 
Rekwizycje wojskowe są od­
płatne. Wszelkie inne rekwizycje noszą 
charakter bezprawia, nazwijmy rzecz po

jest współdziałanie w demaskowaniu jed­
nostek, które postępowaniem swym starają 
się obniżyć „morale“ walczącej Warsza­
wy. Dla tych wyrzutków społecznych bę­
dziemy bez litości, oczekuje ich taka sa ­
ma kara jaka spotyka bandytów niemiec­
kich.

Honor i sprawiedliwość cechować muszą 
naszą akcję w drodze ku wolności Kto 
o tym zapomina — nie wart jest gyć w 
\Volnej Polsce. Spotka go los na jaki swym 
postępowaniem zasłużył.

Gruzińscy ochotnicy AK
Wczoraj zaprzysiężone byłych żołnierzy 

sowieckich gruzinów, którzy zgłosili się 
ochotniczo, z własną bronią do oddziałów 
AK. Wśród zaprzysiężonych jest oficer 
i dwóch podoficerów.

Rosjanie osiggnęli Dunaj
Armia sowiecka Ii-go frontu ukraińskiego, 

operująca wdłuż wschodniego wybrzeża Pru­
tu połączyła się : oddziałami (Ii-go frontu 
ukraińskiego w pobliżu miejscowości Cahul, 
tworząc jednolity, zwarty front. Na południe 
od Kiszyniowa Rosjanie uchwycili w kocioł 
12 dywizji niemieckich z ogólnej liczby 23 
dywizji walczących w Rumunii. Port Kilia 
zdobyty. Czołowe oddziały rosyjskie stanęły 
wczoraj na wybrzeżu Dunaju.

Obecnie wojska rosyjskie przeprowadzają 
wielką koncentrację by uderzyć na Ploesti, 
Galac i Bukareszt. W ciągu 7 dni niemcy 
stracili w Rumunii ponad 20Ü tys. ludzi.

Rząd sowiecki ogłosił że będzie szanował 
niepodległość Rumunii i nietykalność jej gra­
nic, oraz nie będzie ingerował w sprawy 
wewnętrzne Rumunii. Armia rumuńska nie 
będzie rozbrojona o ile wraz z armią so­
wiecką stanie do walki przeciwko niemcom 
i węgrom.

Kierownictwo spraw sanitarnych
W stolicy powołano do życia kierowni­

ctwo spraw sanitarnych i szpitalnictwa, ja­
ko odpowiednik władz samorządu Warsza­
wy, Kierownictwo to ma za zadanie pro­
wadzenie kontroli sanitarnej na terenie 
miasta za pośrednictwem czterech urucho­
mionych ośrodkach zdrowia, szpitali i przy­
chodni dla chorych. Pozatym rozszerzy 
opiekę lekarską dla ludności miasta. Opie­
ka ta na czas walk będzie bezpłatna. Na- 
kóniec uruchomione zostaną dalsze punkty 
mleczne dla niemowląt.

Szyjmy dla żołnierzy
Władze wojskowe uruchomiły ostatnio 

pracownie krawieckie na 200 maszyn oraz 
pracownie szewskie. Szewcy, krawcy, kraw­
ców : oraz osoby umiejące szyć lub posia­
dające własne maszyny — proszeni są 
o współpracę w tych pracowniach. Wojsko 
musi mieć buty, bieliznę i mundury.

Uwaga na zniszczone domy
Wiele domów doznało i doznaje różne­

go rodzaju uszkodzeń od pocisków, które 
mogą nie powodować zawalenia się do­
mów, a tylko cżęściowe ich naruszenie. 
W takich wypadkach pozornie nie naru­
szone części domów grozić mogą zawale­
niem się. Korzystając z takiego domu, na­
leży uprzednio dokładnie obejrzeć ściany, 
sufity i balkony. Mniejsze nawisy nostrącać 
bosakami. Przy poważniejszych uszkodze­
niach należy zwracać się do oddziałów 
technicznych przy Delegaturach Rejono­
wych Rządu. Podobnie należy postępo­
wać w wypadkach zasypania ludzi przez 
gruz. Delegatury winny udzielać pomocy 
bezzwłocznie.

Przewodnicząćy Polskiego Czerwonego 
Krzyża zakomunikował z Londynu iż zwró' 
ctł się do Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża o wysianie delegatów do Polski tysiące ludzi, były jednak dni kiedy na te- 
z żywnością, odzieżą i lekami.

W odpowiedzi na apel Polski irlandzki 
Czerwony Krzyż wyasygnował 5 tys. funtów 
ang. na pomoc dla Warszawy.

Pomoc powyższa jest wynikiem rozpacz­
liwego apelu ludności Warszawy oprowa­
dzonej przez niemców do Pruszkowa. Lu­
dność ta umieszczona została w prusz­
kowskich warsztatach kolejowych i pozba­
wiona całkowicie środków do życia

Przez ten nowy obóz koncentracyjny 
przewinęło się dotychczas kilkadziesiąt tys. 
ludzi. Około 30 tys. wywieziono Jia robo­
ty rolne do Rzeszy. Część wywieziono

— Rumunia wypowiedziała wojnę Niem­
com. Bukareszt i inne miasta rumuńskie 
zostały ciężko zbombardowane przez Luft­
waffe Wojska rumuńskie wycięły doszczę­
tnie załogę niemiecką w Constancy.

— Oficjalne oświadczenie sowieckie po- 
daje, że h. dyktator rumuński Antonescu 
znajduje się w areszcie pod strażą gwardji 
królewskiej.

— W Słowacji .głoszono stan wyjątkowy 
Rząd słowacki obraduje nad ważnymi de­
cyzjami. We wschodniej części Słowacji 
szerzy się powstanie.

— Niemieck' minister spraw zagranicznych 
Ribbentrop przybył do Budapesztu i prze­
prowadza liczne konferencje z regentem 
Horthy i rządem węgierskim

Dziś kiedy polska dywizja pancerna na 
polach Francji przybliża wolność zaprzy­
jaźnionemu narodowi francuskiemu ze wzru­
szeniem wspominamy żołnierza francuskie­
go poległego w obronie Warszawy.

Dnia 15 bm. na barykadach ulicy Grzy­
bowskiej zginął w ciężkich bojach obron­
nych francuski ochotnik Armii Krajowej 
znany pod pseudonimem „Herbert”

Zjawił się w Warszawie na kilka mie- 
sięcj przed powstaniem jako zbieg z nie­
mieckiego obozu koncentracyjnego i po na- 
wiąz i liu kontakti z konspiracją warszaw­
ską, od wybuchu powstania brał nieustan­
ny i czynny udział w walkach.

Stanął do boju z pełną świadomością celu 
o który toczy się walka. Niejednokrotnie po­
wtarzał że walczy o wolność Polski- Wobec 
niemców wykazywał zaciętość niezwykłą co 
przy świetnych walorach żołnierskich spra-
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Zwały rumowisk
na dragach odwrotu Niemcéw
Koncentryczne natarcia niemieckie na 

Stare Miasto poprzedzone silnym bombar­
dowaniem dały nieprzyjacielowi niewielkie 
włamania i znaczeniu lokalnym. Najcięż­
sze walki oczyły się w rejonie ul. Sapie- 
żyńskiej obok szpitala Jana Bożego. Przej­
ściowo utracony gmach Państwowej Wy­
twórni Papierów Wartościowych został 
odbity.

Nocy ubiegłej nieprzyjaciel przeprowa­
dził ataki no okolice ulic Pańskiej, Prostej, 
i Wroniej — bez rezultatu. W śródmieściu 
i na Mokotowie lokalne natarcia własne.

Gmach Ratusza spłonął doszczętnie, mi­
mo to nie przestał być silnym punktem 
oporu AK. Komunikacje przez pl Teatral­
ny oraz przez ul. Miodową traci dla niem­
ców znaczenie ze względu, na zwały rumo­
wisk, piętrzące się na je dniach. Stwier­
dzono, że natarcia niemieckie, prowadzone 
ostatnio na pl. Teatra’ny, Bielańską i^ pl. 
Zamkowy, miały na celu odwrócenie uwa­
gi placówek AK od jednoczesnego prze­
marszu przez most Kierbedzia wojsk nie­
mieckich, cofających się na zachód.

Alianci pad Reims
W pobliżu Honfleur nastąpi! połączenie 

kolumn brytyjskie.!, kanadyjskich i amery­
kańskich oskrzydlających wojska niemiec­
kie. Bitwa nad Sekwaną została wygrana. 
Rouen zajęto. Havre jest zaryglowane. 
Alianc podchodzą pod Reims. Wojski 
sprzymierzone ipanowcły wyrzutnie bomb

We Francji południowej amerykanie zdo 
byli miasta Arles, i arascon, Avignon, An­
tibes. Czołówki amerykańskie posunęły się 
daleko poza Grenoble.

»Daily Herald" pisze, iż rozbite dywizje 
Hitlera we Francji nie mają siły do stwo­
rzenia obrony na linii Zygfryda Po ściąg­
nięciu wszystkich Xsił z Belgii, Holandii 
i innych krajów okupowanych, przy wyko­
rzysta iu ostatnich rezerw, Hitler nie mo­
że zebrać więcej jak 200 dywizji. Jest to 
cyfra zamała dla obrony Niemiec.

Cienie | rzeszłości
Jak donosi urzędowa niemiecka agenc a 

informacyjna (DNB) były »gubernator* 
Frank przyjął na specjalnej audiencji by­
łego „gubernatora“ Fischera, który złożył 
mu sprawozdanie z syti cji w Warszawie. 
Frank wyraził Fischerowi podziękowanie 
za „żołnierską postawę“ w ciężkich dniach

Z wiadomości tej wynika iż „gubernator“ 
Fischer zgodnie ze swą „żołnierską porta- 
wą” potrafił wywiać z Warszawy. Niechże 
sobie teraz urządzają urzędowe „audien­
cje“. Maluczko a obaj znajdą się za kratą

Stwierdzono, iż w paru punktach użyto 
do budowy barykad mebli biurowych, ma­
szyn do pisania i liczenia (!!!), a nawet 
obrazów i dywanów. '

W kilku innych punktach zupełnie zby­
tecznie pościnano młode drzewkf ulicy, 
nie stanowiące żadnej zapory dla nieprzj 
jacielskiej broni pancernej.

Tego rodzaju „akcja“ świadczyć może 
albo o specjalnej chęci niszczenia cudze­
go dobra, albo też o całkowitym braku 
rozsądku u osób budujących barykady.

Okręgowa delegatura Rządu wzywa Dru­
żyny Pracy i ludność cywilną aby przy i zgodnie ze znaną decyzją aliantów na 
budowie barykad nie niszczono niepotrze- terenie Polski sądzeni będą za swe 
bnie rzeczy cennych. zbrodnie.

Warszawie wypadki rekwizycji dokonywa­
nych przez osoby do tego nie upoważnione.

Do dokonywania "akwizy­
cji na potrzeby wojska upra­
wnione jest wyłącznie Kwa- 

Spłoięły serca 
Chopina i Reymonta

Podczas pożal który objął kościół 
św. Krzvża zostab całkowicie wypalone 
wnętrze kościoła. Spł- aęły urny w których 
złożone były serc» Chopina i Reymonta. 

Rozwiązanie R.G.O.
Na mocy zarządzenia władz państwo­

wych, Rada Główna Opiekuńcza (R.G O.) 
ulegnie rozwiązan;u. Na miejsce R.G.O. po­
wołany zostanie Komitet Samoporr ;cy Spo­
łecznej, który pesiadać będzie charakter 
ogólnokrajowej organizacji opiekuńczej. Za­
daniem komitetu będzie niesienie pomocy 
ofiarom wojny. Komitet uznany zostanie za 
instytucję wyższej użyteczności publicznej 
i będzie koordynował całokształt akcji opie­
kuńczej.

Faryż i Warszaw-i
Znrny dziennik londyński „The Econo- 

mist” w numerze wczorajszym porównuje 
Paryż i Warszawę , Paryż został oswobo­
dzony tak prędko, bo armia francuska 
miała, ścisły kontakt z sojusznikami. Wa­
runki Warszawy są, przeciwnie, wręcz tra­
giczne. Współczuciu dla niej towarzyszy 
głucha wściekłość. Całe cztery dni walk 
w aryżu nie można porównać do jednego 
dnîa Warszawy. Warszawa cały czas krwa­
wi i przez większość czasu nie dostawała 
pom<. sy ani materialnej ani moralnej.

Armie rosyjskie toczą ciężkie walki ko­
ło Warszawy. Pomoc dla Warszawy nad­
syłana z dalekiego zachodu kosztowała 
wiele istnien załóg lotniczych polskich 
i sprzymierzonych i była sporadyczną. 
Ale na wsahodzie mamy przecież swoje 
bazy.

fen stan rzeczy jest nie do zniesienie. 
W tej chwili oczą się rozmowy, ale ze 
względu na honor i potrzebę wojskową 
to powinno było już być zrobione“.

W każdym- ruchu masowym, obojętne 
czy będzie to ruch polityczny czy akcja 
zbrojna, znajdą się jednostki, których 
związała z tym ruchem bynajmniej nie je­
go ideowość, ale często zwykłe pragnienie 
wyżycia się w jakikolwiek sposób. Nie 
trzeba podkreślać iż z takich jednostek 
przeważnie tworzy się brudny osad moral­
ny, którego usuwanie należeć musi do sta­
łych obowiązków ideowych kierowników 
każdej akcji.
s Tc kilka słów należy zastosować Rów­
nież i do warszawskiego powstania, i ie 
umniejszą one w niczym bohaterstwa żoł- 
nierza i heroizmu cywilnel ludności stoli­
cy, a zestawienie codziennych przykładów 
samopoświęcenia się i solidarności społe­
cznej z odosobnionymi czynami, które po­
stawić należy na pbziomie kryminalnych 
przestępstw, lepiej tylko uwypukli w na­
szej świadomości j 
czynów.

Smutnym faktem jest, iż zdarzają się w

Truciciele niemieccy
' W liczbie policjantów granatowych, uję­
tych w opanowanych przez AK. gmachu 
Dyrekcji Policji znaczna większość znajdu­
je się w niebezpieczeństwie życia z powo­
du zatrucia. Pięciu policjantów dotychczas 
zmarło, dwóch jest w stanie beznadziejnym 
Według zeznań zatrutych na krótko przed 
kapitulacją Dyrekcji Policji załoga niemiec­
ka rozdzieliła między policjantów ’ utelki 
ze spirytusem —jak się okazało metylowym, 
trującym.

Podchorqžy Rafał Cibromski
5 lat temu jako 16-letni chłopiec brał 

udział w charakterze ochotnika w kampanii 
wrześniowej. W latach konspiracji skoń­
czył chlubnie szkołę" podchorążych i peł­
nił kolejno służbę instruktora oraz oficera 
broni III zgrupowania. Jego zalety żoł­
nierskie, fachowość i wartości bojowe spo­
wodowały powołanie Go do oddziałów dy­
wersyjnych.

Od pierwszych dni powstania pchr. Ra­
fał był na Powiślu postaęią n emal legen­
darną. Jego brawura, idwaga, humor i ko- 
leżeńskość zjednały mu serca wszystkich.

24 bm. pchr. Rafał, w którego plutonie 
był „Piat“, otrzymał rozkaz tn.nsîbodli- 
wienia dział niemieckich, nękających z Og­
ródka Jordanowskiego rejon Powiśla. W wal­
ce tej padł na terenie Uhezpieczalni, którą 
zdobywał, bronił i która była świadkiem 
jego męstwa.

Hołd polaków z Iranu dla A K 
ř V jrśzawy

Generał Bór otr fmał depeszę od Rady 
Obywatelskiej Uc. cdźctwa Polskiego w Ira­
nie następującej t sści: „Uchodźctwo pol­
skie w Iranie na 'woje ręce Panie Ge'ne- 
rale składa hołd cila Armii Krajowej i Wal­
czącej Warszawy."

Pomoc dla Pruszkowa 
t r '
w okolice Łowicza i Łodzi, gdzie niektóre 
•transporty zostały rozpuszczone

Obecnie przebywa w obozie ponad dwa

Biorąc pod uwagę, iż samowolne rekwizy­
cje nie są niczym usprawiedliwione, bowiem 
żołnierz otrzymuje od Kwatermistrzostwa 
wszystko co jest dlań niezbędne, nie ist­
nieją żadne usprawiedliwienia dla tego ro- 

termistrzestwo AK przez swój or- dzaju „rekwizycji”. Traktowane są one ja­
ko zwykłe kradzieże i karane z całą suro­
wością prawa wojennego — a więc karą 
śmierci. ,

Obowiązkiem nas wszystkich — ludnoś- 
imieniu: są to kradzieże dokonywane pod ci miasta, władz cywilnych i wojskowych, 
płaszczykiem rzekomych potrzeb wojska.

Stwierdzić należy, iż zgodnie z doświad­
czeniem Kwatermistrzostwa nigdy jeszcze 
nie zachodziła potrzeba użycia jakiegokol­
wiek przymusu w stosunku do posiadaczy 
potrzebnych wojsku przedmiotów. Społecz­
ne wyrobieni; ludności naszego miasta 
i ofiarność na cele wojska są rzeczywiście 
wielkie Tym bardziej więc oburzające 

podłość aspołecznych są wszelkie wypadki zamaskowanego ra­
bunku.

Uznając, iż w ruchach masowych biorą 
Udział elementy bćrdzo różne pod wzglę­
dem poziomu noïulnego, nie będziemy za­
chowywać postawy biernej wobec wszel­
kich złodziejskich prób tych elementówZa naszq i wasz i wolność;

wiało że bywały dnie że „Herbert“ kładł 
trupem po kilkunastu niemców. W dniu 
swego bohaterskiego zgonu w walkach w re­
jonie ul. Żelaznej położył 5 niemców. Padł 
w ogniu najzaciętszej walki.

Śmierć jego przyjęta została przez pol­
skich kolegów z największym żalem, gdyż 
tracili w nim jednego z najlepszych iowarzy- 
izy broni i serdecznego przyjaciela.

Tego samego dnia i.w tych samych wal­
kach zos:ał ciężko ranny drugi as oddziału 
w którym był „Herbert“ obywatel włoski 
i ochotnik polskiej Armii Krajowej „Ludwik 
Obecnie ranny przebywa w szpitalu.

Zdobyty gmach PAST-y na Piusa (Foto PS W Dan)

Kościół Św. Krzyża podpalony przez niemców 
spłonął (Foto PS W Kris)


